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B ezpłatny dodatek do „G łosu W ąbrzeskiego* 1 '

W oborze.
B ydło żyw ić na postw isku; krow om dojnym  

szczególnie b. m lecznym prócz  pastw iska dodaw ać  
paszy zielonej (koniczyny, lucerny,) lub treściw e  
paszy  (m akuchów ), aby utrzym ać  w ysoką  m leczność 
Starszej jałow iźnie śrut, stopniow o zastępow ać  
ow sem całym .

W owczarni.
W  tym m iesiącu żadnych szczególniejszych 

robót niem a, jedynie chronić ow ce od m otylicy. 
O w ce zam otyliczone leczyć D istolem .

W polu.
Siać łubin na przyoranie pod  przyszłe  zasiew y  

O bredlać ziem niaki, koński ząb, a także m archew
i buraki, sadzone w redliny. Pleć i przeryw ać 
m archew i buraki. D ać pod liść ostatnią daw kę 
saletry chilijskiej.

U gory bronow ać, naw ozić i orać. K osić ko ­
niczynę na siano. G niazda kanianki tępić przed  
zbiorem przez oblanie ich naftą i spalenie, a na­
stępnie głębokie przekopanie tego m iejsca, trochę  
szerzej niż kanianka zajm ow ała. Po sprzęcie ko ­
niczyny należy pole silnie zbręnow ać. W  lipcu  
sprzątać rzepak ozim y.

Na łące.
W  m ieś, czerwcu  odbyw a sięsprząt siana. Pier­

w szy pokos siana sprzątam y w tedy, gdy w iększość 
traw łąkow ych znajduje się w  zupełnym  rozkw icie, 
oprzęt w cześniejszy zapew nia nam lepszy zbiór 
siana pod w zględem jakościowym  —  gdyż zaw ie-  
za w iele składników pokarm ow ych —  później zaś 
rbiór jest korzystniejszym pod w zględem ilościo­
w ym , lecz za to o m ałej w artości odżyw czej. 
Spasania łąk bydłem lepiej unikać. — G dy na łą­
kach pokaźe się kanianka, należy ją natychm iast 
niszczyć, jak w yżej podano.

Po  sprzęcie pierwszego  pokosu siana  należy  łąki 
dobrze zbronować, a dla zalew anych m ożna w y ­
konać zalew krótkotrwały, lecz dopiero w 10 dni 
po kośbie.

W ogrodzie.
Sad. N iszczyć gąsienice. W ycinać suche  

gałęzie na czereśniach, teraz dobrze w idoczne. 
D rzew a słabo rosnące lub m ające pożółkłe pędy  
zasilić gnojówką z popiołem drzewnym lub z solą

poświęcony sprawom gospodarstwa wiejskiego.

R edaktor
Inż. St. Kowalski, Dębowałąka

M otto; MU m iejętną pracą — ludzie się bogacą".
W ydaw ca:

„Głos Wąbrzeski11, Wąbrzeźno.
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Przypomnieiiie robót gospodarczych 
na miesiące czeroiec i lipiec.

Tutaj rolnik znajdzie rady i wskazówki 
dotyczące zajęć w gospodarstwie.

W obejściu gospodarskiem.

O patrzyć narzędzia do upraw y, a także m ło- 
carnie i kierat.

D bać o naw óz: w upały gnój, polew ać gnojów ­
ką lub choćby w odą, oraz dobrze go udeptyw ać.

Zam aw iać zboża ozim e do siew u, m yśleć  
o zbyciu sw ego zboża.

Studnie oczyszczać i pogłębiać. Porządkować  
budynki (zw łaszcza stodoły) i drogi; podw órze 
gospodarskie w ybrukow ać lub naw ieźć żw irem .

Szlam ować sadzaw ki, oczyści^ row y, kopać  
glinę i m argiel.

K osić chw asty na row ach, m iedzach, w po­
dw órzu itd U bezpieczać się od gradu.

W stajni.
G dy w oda w rzekach i stawach jest dosta­

tecznie ogrzana, pławić przynajm niej raz na  
tydzień konie robocze, klacze oraz stadninę. 
W ybierać do tego należy m iejsca o gruncie tw ar­
dym , o tyle głębokie, aby konie zm uszone były  
do pływ ania. Z braku takiego m iejsca zlew ać  
konie w odą przy pom ocy naw et zw ykłego kubła, 
przytem  cale ciało w ycierać szczotką, aby skórę 
pobudzić do lepszego działania, oraz usunąć w ten  
sposób brud. N ie pław ić nigdy zgrzanych i spo ­
conych koni O ile konie nie m ają pracy, puścić  
je na pastw isko lub zadaw ać im  sam ą trawę, choć­
by przez kilka dni, co w pływ a b. dobrze na zdro­
w ie koni.
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p o t a s o w ą . Z a s i la ć  n a w o z a m i p o t a s o w e m i i f o s f o -  

r o w e m i d r z e w a o b ł a d o w a n e o w o c e m . N a d m i a r  

o w o c ó w  z d j ą ć . N a o k o ł o  p n i p r z y w ią z a ć  s z m a ty  

l u b  o p a s k i s ł o m i a n e , p o d  k t ó r e m i b ę d ą s i ę  o p r z ę -  

d a ł y  l u b  s k ł a d a ł y  j a jk a s z k o d l i w e o w a d y . T e  o -  

p a s k i  w  k o ń c u  l a t a  z d j ą ć  i s p a l i ć , l u b p r z y n a j ­

m n i e j s z k o d n i k i w y n is z c z y ć .

P ę d y  w i n n e  z b y t e c z n e  o b c i ą ć ,  z a ś  p r z e w o d n i k i  

o w o c u ją c e  p r z y w i ą z a ć  d o  k r a t y . P r z y c in a ć  j e , g d y  

d o j d ą  d o  m i a r y  w ła ś c iw e j . P r z y c i n a ć p ę d y n a  

d r z e w a c h  k a r ł o w y c h  e w e n t . p r z y w i ą z a ć p r z e w o ­

d n i k . T r u s k a w k i  p o  p r z e k w i t n i ę c i u  w y s ła ć  m c h e m ,  

s i e c z k ą  l u b  t r o c in a m i , j e ż e l i  j e s t s u s z a  p o d l e w a ć  j e  

o b f i c ie . W  s z k ó ł c e  p r z y  w i ą z a ć  p r z e w o d n ik i , p r z y ­

c i n a ć  p ę d y  b o c z n e , n i s z c z y ć  s z k o d n i k i , s p u l c h n i a ć  

z i e m ię . —  Warzywnik.
W y s a d z i ć  r e s z t ę  r o ś l in  n a g r u n t S i a ć  r z o d ­

k i e w k ę , s a ł a t ę , a  w  r a z i e  p o t r z e b y  n a w e t i b u r a ­

k i w  p o c z ą t k u  m i e s i ą c a . D o s a d z i ć  m ie j s c e  p r ó ż n e  

b r u k w i ą  l u b  b u r a k a m i  p a s t e w n e m i . S i a ć  j a r m u ż . .  

Z b i ó r s z p a r a g ó w  u k o ń c z y ć 1 5 l u b 20 c z e r w c a .  

O b s y p y w a ć  m ł o d e  w a r z y w a , t e g o  w y m a g a ją c e .

Ogród ozdobny. P r z y c i ą ć  p r z e k w i t ł e b z y ,  

k a l in y  i i n n e  k r z e w y  k w i tn ą c e  z  |p ę d ó w T . S k r a -  

p i a ć  d r z e w a  i g la s t e , s a d z o n e w i o s n ą . W y s a d z i ć  

r e s z tę  k w i a tó w  i u r z ą d z a ć  k o b i e r c e . S ł a b e r ó ż e  

z a s i l i ć  s a l e t r ą O c z k o w a n e o c z y s z c z a ć  z d z i k i c h  

p ę d ó w . T r a w n ik i k o s i ć  w  c z a s w i lg o t n y , l u b  p o  

s k o s z e n i u  p o d l a ć . Z r a s z a ć  o b f i c i e  p o d c z a s  s u s z y ,  

r o ś l in y  s z k l a n io w e , s t o j ą c e  p o d  g o ł e m  n i e b e m .

W gospodarstwie domowem.
I m  c i e p l e j n a d w o r z e  t e r n  w i ę k s z ą c z y s t o ś ć  

z a c h o w y w a ć  w  k u r n i k a c h  i t e r n c z ę ś c ie j  o d ś w ie ­

ż a ć  w o d ę  d o  p i c i a  d l a  d r o b i u . D b a ć  r ó w n i e ż  o  t o  

a b y  d r ó b  m ia ł s c h r o n i e n i e w  c i e n iu  d r z e w , l u b  

k r z e w ó w  o r a z  m i e j s c e  d o  b i e g a n ia  n a  d w o r z e , g d y ż  

r u c h  w p ł y w a  d o s k o n a le  n a  r o z w ó j m i ę ś n i , s z y b k i  

w z r o s t i n a  d o b r y  s t a n  z d r o w i a . C o r a z w i ę c e j  

k u r  c h c e  w y s ia d y w a ć  w  t y m  m i e s i ą c u , c z ę s t o  n a ­

w e t z a  d u ż o  j e s t k w o k . K u r y  d o  w y s i a d y w a n ia  

z n i e c h ę c a  s i ę  p r z e z  u s u w a n i e  i m  g n i a z d  i n a t y c h ­

m i a s t o w e z a b ie r a n i e z n i e s i o n y c h  j a j . I n d y c z ę t a  

• w  t y m  m i e s i ą c u b a r d z o  s a w r a ż l iw e n a  u p a ł y ,  

j a k  r ó w n i e ż  n a  n i e p o g o d ę . P o d c z a s  d e s z c z u  t r z y ­

m a ć  j e  p o d  d a c h e m , a  w  d n i e  g o r ą c e n i e w y p u ­

s z c z a ć  n a  d w ó r  p o m i ę d z y  1 1  a  4  g o d z i n ą , p o  p o ł .

M ło d e  w i e p r z k i z a c z y n a  s i ę  k a r m i ć p o s i e k a -  

n e m  z i e l s k ie m  z  d o m ie s z k ą  o s y p k i , a b y  s i ę r o z ­

r o s ł y  p r z e d  j e s i e n n e m  t u c z e n i e m . P s o m  p o d w ó r z o ­

w y m , t r z y m a n y m  n a  ł a ń c u c h u  l u b  w  z a m k n ię c iu ,  

d a w a ć  k i l k a  r a z y  n a  d z i e ń  ś w i e ż ą  w o d ę  d o  p i c i a .

W  c z e r w c u  z a c z y n a  s i ę  j u ż  z a ję c ie p r z y  z a ­

o p a t r z e n iu  s p i ż a r n i n a  z i m ę . J a j a  c z e r w c o w e  m o ­

ż n a  j u ż  k o n s e r w o w a ć  w  m l e k u  w a p i e n n e m  d o  j e ­

s i e n n e g o  u ż y t k u , a l e  t r z e b a  j e  z a l e w a ć  c o d z i e n n i e  i t o  

z a r a z  p o  z n i e s i e n i u . W a p n o  p o w i n n o  b y ć  r o z r o b i o ­

n e  w o d ą  d o  g ę s t o ś c i ś m ie t a n y . J a j a t a k  k o n s e r ­

w o w a n e  t r z y m a ć  w  c h ł o d n e j p i w n ic y .

pasiece.
N a l e ż y  m i e ć  p r z y s p o s o b i o n e  u l e  d o  o s a d z a n i a  

r o j ó w , r a m k i g n i a z d o w e  z e s z t u c z n ą w i ę ż ą  l u b  

z  p o c z ą t k a m i w o s z c z y n y , a  t a k ż e  n a d s ta w k i . W y ­

z n a c z y ć  p n i e , o d  k t ó r y c h  c h c e m y  m i e ć  r o j e .

K a s o w a ć  s t a r e  m a t k i , p o  8 — 9  d n i a c h  p o  z a ­

b r a n i u  m a t k i , d o k ł a d n i e  p r z e j r z e ć  w s z y s tk i e  r a m k i ,  

u s u n ą ć  z b y t e c z n e  m a t e c z n i k i , p o z o s ta w i a ją c t y l k o  

j e d e n  n a j l e p s z y  i p r a w id ł o w o  z b u d o w a n y . N a le ż y  

p a m ię t a ć , ż e  p s z c z o ł y  z a k ł a d a j ą  r a t u n k o w e  m a t e r  

n i k i  n a w e t  n a  3  d n i o w y c h  g ą s ie n .  r o b a c z k a c h ,  ( c z y l i  

o d  z ł o ż e n i a  j a jk a  p o  u p ł . 6  d n i )  z k t ó r y c h  m a tk i  

w y l ę g a ją  s i ę  p o  9  d o  1 0  d n i a c h , n a l e ż y  n a j d o k ł a d n i e j  

o p a t r z y ć  o b u s t r o n n i e w s z y s t k i e r a m k i , a b y n i e  

p r z e o c z y ć  r a t u n k o w e g o  m a te c z n i k a ,  w  p r z e c i w n y m  

r a z ie , t . j . , g d y  b ę d z i e  d w a  l u b w i ę c e j m a t e c z n i ­

k ó w , m o ż e  w y j ś ć  r ó j . J e ż e l i p s z c z o ł y  n i e m a j ą  

c h ę c i d o  r o j e n i a  s i ę , n a t e n c z a s  m a t k a  w p i e r w  w y ­

l ę g n ię t a  z a b i ja  m a t k ę  p ó ź n i e j w y lę g łą . —  U s u w a ­

n i e  s t a r s z y c  h  m a te k  p r z e z  i c h  t ę p i e n ie  n a l e ż y  p r z e ­

p r o w a d z a ć  w  p n i a c h  n a j le p s z y c h ( n a j l i c z n i e j m u -  

s z n y c h  i m i o d o w y c h ) i o t a k i c h  p n i  b r a ć z b y t e  

c z n e  m a t e c z n i k i n a  w y c h o w a n ie z a p a s o w y c h  r a ­

s o w y c h  m a te k , k t ó r e m i w y m i e n ia  s i ę  m a tk i s t a r e ,  

u  p n i g o r s z y c h .

B a c z y ć , ż e b y  w  p n i a c h  n i e  b y ł o g n i a z d o z a  

c i a s n e  i g d y  t o  m o ż e b n e , d o d a w a ć  r a m k i  p o  j e d n e j ,  

l u b  p o  d w i e  s t o s o w n ie  d o s i ł y  p n i a , a ż e b y  b y ł o  

c z y s to , g d y ż  n a  d n i e  w  o d p a d k a c h  ł a t w o  z a g n ie ż d ż a  

s i ę  m o t y ł i c a . W y r z y n a ć  n a d m i e r n ą b u d o w ę  t r u -  

t o w ą , a  n a  t o  m ie j s c e  w s ta w ia ć  k a w a ł k i  w o s z c z y ­

n y p s z c z e l n e j l u b s z t u c z n e j w ę z y ; w y r ż n i ę te  

w ię k s z e  k a w a ł k i b u d o w y  t r u to v v e j m o ż n a  u ż y ć  d o  

r a m e k  n a d s t a w k o w y c h .  —

J e ż e l i s ą  j u ż p o s t a w i a n e n a d s ta w k i , a  z d a ­

r z a j ą  s i ę  c h ł o d n e  n o c e , n a l e ż y  n a d s ta w  k i t e o k r y ­

w a ć , a ż e b y  r a m k i z m i o d e m  n i e o c h ł o d z ić , b o  

p s z c z o ł y  ś c i ą g a ją  s i ę  d o  g n i a z d a ,  a  p ó ź n i e j n a  o z i ę -  

b n i ę ty  m i ó d  n i e c h ę t n ie  w r a c a j ą ,  z r e s z tą i g n i a z d o  

s i ę  o c h ł a d z a . —

N a j le p s z y  c z a s  d l a p r z e n o s z e n i a r o i z k ł ó d  

i k ó s z e k  d o  u l i r a m o w y c h . N i e  i l o ś ć , l e c z  j a k o ś ć  

p n i s t a n o w i w a r to ś ć  p a s i e k i i d l a t e g o n i e n a l e ż y  

b r a ć  o d  j e d n e g o  p n i a  w i ę c e j  j a k  j e d e n r ó j i t o  o d  

p n i  s i l n y c h  i d o b r y c h .  P r z e d r u k  z  p s z c z e l n ić t w a  P o l .

W gospodarstwie rybnem.
O p r ó ż n i o n e z r y b m a g a z y n y ( z i m o c h o w y )  

p r z e d e w s z y s tk i e m  j a k  n a j d o k ła d n i e j o s u s z y ć , n a ­

s t ę p n i e  z d e z y n f e k o w a ć , p o s y p u j ą c j e , d o s y ć s u t o  

w a p n e m  p a l o n e m ,  a  g d z i e  j e s t o n o  z b y t  d r o g i e  t o  m i a ­

ł e m  w a p i e n n y m . T a  d e z y n f e k c ja  j e s t k o n i e c z n a ,  

w o b e c  c z ę s te g o  p o j a w i a n i a  s i ę  n a j r o z m a i t s z y c h  p a ­

s o ż y tó w , p o w o d u j ą c y c h  o g r o m n e  s t r a t y  w  z a r y b -  

k a c h  k a r p i i t . d . R o z p o c z ą ć s z tu c z n e ż y w ie n i e  

k a r p i , z a d a ją c  i m  k a r m ę , k a ż d o d z ie n n i e o te j  s a m e j  

p o r z e  d n i a . U p o r z ą d k o w a ć s a d z a w k i n a d r u g ą  

p r z e s a d z k ę , a  j e ś l i m i e j s c o w e  w a r u n k i w o d n e  p o ­

z w a la j ą , z a le w a ć  j e d o p i e r o  n a  k i l k a d n i p r z e d  

w p u s z c z e n ie m  w  n i e  w y c ie r u  z  p i e r w s z y c h  p r z e -  

s a d z e k .

P i l n o w a ć , a b y w  p r z e s a d z k a c h  n i e s i a d a ł o  

p t a c tw o  w o d n e : d z i k ie  k a c z k i , b o c i a n y  i i n n e , w y ­

r z ą d z a j ą c e  s z k o d y  j a k o  t o : n u r y , r y b y i c z a p le ,  

k t ó r e  n a l e ż y  t ę p ić  n a  w s z y s tk i c h  s t a w a c h .

P o d  k o n i e c  c z e r w c a  k o s i ć  t r a w ę  n a  g r o b l a c h  

i p r z y  s t a w a c h . O d  w y k o s z e n ia  w y ł ą c z a  s i ę  o d ­

m i a n y  g r o b e l o d s t r o n y w o d y , z w ła s z c z a p r z y  

g r o b l a c h z a m y k a j ą c y c h w i ę k s z e s t a w y , g d z i e  

w s z e l k ą  n a d b r z e ż n ą  r o ś l in n o ś ć  p r z y n a j m n ie j n a  p a ­

r ę  p r ę t ó w  s z e r o k i m  p a s e m  p o w i n n o  s i ę  j a k  n a j ­

s t a r a n n i e j k o n s e r w o w a ć ; s ł u ż y  o n a  b o w i e m  d o  z a -  

n e z p i e c z e n i a  g r o b l i o d  u s z k o d z e ń  p r z e z  p o d m y w a -  

b i e  w o d ą  w  c z a s i e  s i l n y c h  w i a t r ó w .

S p r z ę ż a j w  w o l n y m  o d z a j ę ć  r o l n y c h  c z a s i e  

u ż y ć  d o  n a p r a w y  g r o b e l w  t y c h  m ie j s c a c h , k t ó r e  

w y m a g a j ą  d o w ie z i e n i a  z i e m i .  W . F .

Gazety po przeczytaniu 

nie należy nlssesyó 

leos podać ją inaemu do przeczytania.
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Sianokosy i zbiór koniczyn 
na siano.

Podajemy tutaj sposoby zbioru siana i koni­
czyny, aby otrzymać najpożywniejszą paszę 

dla inwentarza.
Miesiąc czerwiec jest porą sianokosów oraz 

zbioru koniczyn i lucerny.
Trudno oznaczyć dokładnie dzień kośby łą­

ki czy koniczyny na siano, gdyż zależy to od 
wielu przyczyn, ale musi rolnik wiedzieć czym 
się ma powodować aby mógł określić kiedy na­
leży przystąpić do koszenia. Otóż najlepsze, 
bo najpożywniejsze siano otrzymujemy, przystę­
pując do kośby łąki dopiero w czasie kłoszenia 
się traw. Ma to swoje wytłumaczenie w tym, 
że trawy przed wykłoszeniem nie mogły jesz­
cze należycie wyrosnąć, wskutek czego mało 
otrzymalibyśmy siana, a jeżeli znów opóźnić się 
z sianokosem, do czasu kiedy trawy okwitną 
i zbieleją, otrzymamy wprawdzie siano, ale bar­
dzo liche i trudno strawne, bo została z traw 
prawie sama słoma, która jak nam wiadomo, 
mało jest pożywna i nie może się równać z do­
brym sianem. Z chwilą zdecydowania pory 
kośby przystępujemy do jego wykonania, co 
uskuteczniamy bądź kosami bądź maszynami 
kosiarkami. Naturalnie zbiór maszynami jest o 
wiele prędszy i tańszy, j.ednak wymaga równej 
i dobrze pielęgnowanej łąki.

Często się zdarzy, że sianokos zaczyna się 
w piękną pogodę, która jednak szybko mija i 
przychodzi deszcz — prawdziwe zmartwienie 
rolnika. Otóż w tym wypadku lepiej jak deszcz 
zastanie skoszona trawę na pokosach, ańiźeli 
już rozbitą z pokosów i podsuszoną, gdyż wte­
dy wypłucze i wyługuje trawę. Jednak o ile 
jest pogoda, to już na drugi dzień po skosze­
niu rozbijamy pokosy, aby szybciej trawa schła 
pod wieczór zaś robimy wałki, zgrabiając razem 
kilka pokosów, Następnego dnia znowuź rozbi­
jamy powyższe wałki, po obeschnięciu trawy z 
rosv, pod wieczór zaś należy złożyć siano w 
małe kopki. Dalsza robota z sianem będzie po­
legała na rozrucaniu siana na dzień i skopieniu 
go w duże kopice pod wieczór. W tych kopi­
cach już siano wysycha ostatecznie, a w koń­
cu przewozi się ją do stodoły lub stoży.

Naturalnie w porze dżdżystej należy upa­
trywać odpowiednie momenty na powyższe ro­
boty, aby ostatecznie siano można było wy­
suszyć.

W każdym razie siano takie będzie zawsze 
trochę wilgotne i dlatego, składając je do stoga 
lub stodoły, należy albo przekładać warstwami 
suchej słomy albo co lepsze solić je obficie, 
aby przeciwdziałać, w ten sposób zagrzewaniu 
się i pleśnieniu siana.

W okolicach o dnźych opadach atmosfe­
rycznych do suszenia siana i koniczyny uży­
wają ostwi (rogali) lub piramidek drewniannych 
Ponieważ na Pomorzu gdzie mamy dużo lasów, 
rzeczą b. pożyteczną i łatwą do wykonania jest 
przygotowanie ostwi, które bardzo ułatwią zbiór 
siana a szczególnie koniczyn. Ostwie takie, 
zwane również rogalem, jest to wierzch ścięte­
go świerku lub jodły długości około 3 metrów 
u dołu zaostrzony, przyczem gałęzie są oczysz­

czone z igieł i przycięte u dołu na 1|2 (pół) me, 
tra długości i u góry na 1|4 (ćwierć) metra t. j. 
w kształcie piramidki.

W czasie sianokosów ustawia się takie ro­
gale na łące i po przeschnięciu trawy składa 
się ją na rogale jaknajwięcej, lecz nie ubijać 
gdyż przeszkadza to szybkier tu schnięciu siana.

Należy podkreślić, że rogale czy piramidki 
ogromnie ułatwiają i potaniają zbiór siana i dla­
tego każde gospodarstwo powinno je posiadać 
przyczem na mórg ustawia się 10—15 ostni i 
5—8 piramidek.

Szczególnie cenne są one przy zbiorze ko­
niczyn i lucerny na siano, gdyż suszenie na 
ostniach lub piramidkach nie wymaga przetrzą­
sania i odwracania które właśnie powodują du­
że straty w zbiorze tych roślin. Dlatego też 
rolnik nie powinien żałować pracy, aby te 
przyrządy do suszenia zrobić sobie uniezależnić 
zbiory siana i koniczyn od niepogody.

Najlepszą porą zbioru koniczyny jest chwi­
la kiedy koniczyna jest w pełnym kwiecie a 
lucerna w początkach kwitnienia, gdyż wtedy da­
ją największy zbiór siana i jest ono najpoży­
wniejsze. Kośbę wykonujemy również kosą lub 
kosiarką. Po przeschnięciu pokosów wiążemy 
koniczynę czy lucernę w kuczki, albo co jest 
o wiele lepsze, układamy je na rogale lub pira­
midki, na których dosuszają się znakomicie i 
nie cierpią nawet od dłuższych deszczów. Ina- 
cżej się dzieje z kuczkami, które należy co pe­
wien czas odwracać, aby mogły doschnąć.

Jednak w razie dłuższej trwającej niepogo­
dy, kuczki silnie zamakają i trudno później do­
suszyć, a w roku ubiegłym w wielu gospodar­
stwach koniczyna suszona pogniła.

Po sprzęcie siana i koniczyny z pól, należy 
łąkę i pola silnie zbronować ostrą brona na 
krzyż przez co źwiększa porost traw i koni­
czyn, a wobec tego otrzymujemy większy dru­
gi pokos. Jedynie na łąkach torfowych dla 
szybkiego wzrostu traw należy łąki zwałować 
ciężkim wałem, aby w ten sposób ułatwić pod- 
siąkanie wody. St. K.
4»4»4> + 4><|»4>4»*'i» + <i*'ł**4*|***4,+ ********

Dobry buhaj to polooa pogodzenia
e bodoDli bydła.

Podajemy tutaj wiadomości o wyborze 
i użytkowania buhaja.

Rolnik, chcąc podnieść swoje gospodarstwo 
mleczne, musi zwrócić wielką uwagę na buhaja. 
Wpływa on w ogromnym stopniu na wartość 
przychówku w oborze. Każdy rolnik musi wie­
dzieć, że jeśli jest w oborze zła krowa, to daje 
nam jedno lub najwyżej dwa cielęta, a poznaw­
szy jej wartość, bez większej szkody usuniemy 
ją z obory. Gorzej będzie jeśli posiadamy nie­
odpowiedniego buhaja, bo wtedy całe pokolenie, 
od niego pochodzące będziemy mieli złe. Podo­
bnie jak wychowując cielę, lub kupując krowę, 
a chcemy mieć dobrą mlecznicę, tembardziej 
powinniśmy się starać o kupno dobrego buhaja. 
W jaki sposób uniknąć niemiłych niespodzianek 
które może zrobić nam buhaj? Trzeba wiedzieć 
jakiego buhaja należy wybrać u hodowcy. Naj­
pierw sprawdzamy pochodzenie w rodowodzie, 
potem idziemy do obory i wybieramy sobie je-
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(Inego z najlepszych . Po w ybraniu , w yprow a­
dzam y go na podw órze i znów  go  dokładnie o- 
glądam y. B uhaj kupow any przez nas pow inien  
m ieć cechy rasow e i oznaki zdrow otności oraz  
pow inien sw oje zalety dobrze przekazyw ać, o  
czem  m ożna sądzić po  jego  potom stw ie, ogląda ­
jąc jego rodziców lub rodzeństw o. M usim y u- 
nikać stadników osow iałych , nie w yleniałych  
w  w łaściw ej porze, o m atow ej sierści, nie m ó ­
w iąc już o tak ich w adach , jak : w yłam ane zęby  
zły W 2rok, kulaw izna, guzy w  okolicy staw ów  
lub pod skórą. B uhaj pow inien być zaw sze  
spokojny , a nie złośliw y, a przew ażnie zależy  
to od obchodzenia się z buhajem , bo przez nie­
um iejętne w ychow anie stadnik staje się zły .

B uhaj podczas w olnych chw il pow inien być  
używ any do lekkiej pracy , jak : do w ożenia  w o ­
dy do obory , ściółk i i tem  podobne roboty . Je  
żeli buhaj nie jest oprzęgany , należy  go  codzien ­
nie w yprow adzać na godzinny spacer, a to  bar­
dzo dobrze będzie na niego w pływ ało , ponie ­
w aż nie będzie się zapasał jak się to często  
zdarza.

D obrze też jest co pew ien czas w ażyć sta ­
dnika czy zbyt dużo nie przybyw a, co byłoby  
u starszego dobrze  utrzym anego buhaja, w łaśnie  
objaw em  zapasania się . Ż yw ienie stadnika  m u ­
si być dostateczne, aby był w  dobrej kondycji 
rozpłodow ej, dlatego też nie m ożna dopuścić  
znów  do tego , ażeby buhaj był nadm iern ie ob ­
chodzony i osłab iony , stadnik używ any do  
krycia, pow inien dostać podobną paszę jak lek ­
ko pracujący koń, ty lko z tą różnicą, że dajem y  
m niej ow sa, a w ięcej siana. B uhaj podczas sta­
nów ki (w |g prof. M oczarsk iego) pow inien do ­
staw ać 2 kg. ow sa i 5— 6 kg. siana, oraz 1 kg. 
okopow ych lub kiszanek albo zielonek . D oty ­
czy to buhaja żyw ej w agi około 500 kg. N a ­
tom iast byki zachudzone i w iększe dostają od ­
pow iednio w ięcej. Stadnik  z dobrem pochodze ­
niem , dobrze żyw iony starannie pielęgnow any, 
w  m iarę używ any do rozpłodu i stale , ale nie  
zadużo używ any do pracy , m oże dać doskonały  
przychów ek. .

W ykorzystany u jednego ro ln ika lub w je ­
dnej okolicy, jeżeli okaże się jako dobry sta ­
dnik , m oże być sprzedany i używ any przez  
dłuższy czas w  innych okolicach . B uhaj tak i 
m oże być używ any naw et do 18 roku życia co  
to się u nas rzadko zdarza, a jest częstym w  
D anji. L ecz gospodarze tw ierdzą, że starszy  
stadnik już jest za ciężk i do skoku szczególn ie  
dla m łodych krów . N asuw a się teraz pytan ie, 
jak poradzić w  tym  w ypadku, gdy m am y star­
szego , cięższego byka, a chcem y go jeszcze u- 
źyw ać do rozpłodu? O tóż prof. dr. M oczarsk i 
podaje w  •sw ym  podręczniku, bardzo dobrą ra ­
dę: oto należy zbudow ać odpow iednie ruszto ­
w anie do stanów ki. W  tym celu w kopuje się  
koło obory 4 słupki m ocne, odpow iednio  zabez ­
pieczone od próchnien ia, przyczem dw a prze­
dnie słupki są w yższe ty lne dw a niższe, nastę­
pnie przym ocow ujem y na nich dw ie beleczki 
(poręcze) oochyłe, t. j. od przedniego  słupka do  
ty lnego słupka z każdej strony . R ozstaw ienie  
poręczy pow inno w ynosić 80 do 100 cm . w  za ­
leżności od w ielkości krów , długośći do  2  m etrów  
w ysokość słupków w  stron ie łba krow y ponad  
ziem ią 1 m  do 1.20 m etra, w  zależności od  w zro ­
stu krow y, w  stron ie zadu 50— 60 cm . B elk i 

poręczy m uszą być gładkie ze zdjętem i kanta-  
m i i rogam i, słupki, na których się znajdują po ­
w inny być w puszczone w belk i tak , żeby ni­
gdzie nie było  w ystępów . N a górnych końcach  
poręczy , t. j. w  stronie łba krow y pow inien  być  
przew leczony  drążek zam ykający w yjście kro ­
w ie, aż do  skończenia stanów ki. K olo dolnych  
słupków pow inna być podsypana ziem ia, tak a- 
źeby byk m ógł z  ła tw ością w stąpić przedniem i 
nogam i na poręcze, a następnie po  przejściu po  
nich do krow y znalazł się zatem  na  tym że pod-  
sypie. K row a nieco niżej sto jąca od buhaja, 
zabezpieczona będzie od przygniecenia, lep iej 
przyjm uje buhaja i zw ykle odstanaw ia się przy  
pierw szym  skoku. Po  skończeniu  stanów ki, od ­
suw am y drążek i w yprow adzam y krow ę z pod  
stadnika. B uhaj zaś zw ykle ostrożnie zsuw a  
się z poręczy i w ycofu je się  tą sam ą drogą, któ ­
rą w szedł.

Jest to b. praktyczne urządzenie, w arte do  
zastosow ania  w  gospodarstw ie oborow em . M ając  
poręcze do stanów ki nie będziem y sprzedaw ali 
bardzo dobrych starszych buhaji jak się to czę­
sto  zdarza, z praw dziw ą szkodą dla hodow li. 
H . K urpisz uczeń P t> r. Szkoły H od.-ro ln iczej. 

***4.*<*<*******4*4» + 'i*'i»<l’'ł» + <t>*<i,4,*<i**

Żywienie cieląt.
Dobre żywienie cieląt jest niezmiernie ważne 
w wychowie jałowizny, inaczej nigdy nie 

dochowamy się mlecznych krów.
W  pierw szym  num erze „Poradnika G ospodar, 

czego" była m ow a o  doborze zdrow ych i dosta  
tećzn ie rozw iniętych cielętach do chow u.

D ziś zastanow im y się nad sam em żyw ieniem  
cieląt. B ardzo dobre norm y żyw ienia zostały uło ­
żone przez D r. Strusiew icza, używ ane w Pom or­
sk im  Z w iązku hodow ców  bydła nizinnego . C ielęta  
w 'ed/ug tego sposobu żyw i się przez pojen ie i daje  
się pełne m leko przez dłuższy czas.

N orm y te są w praw dzie dość drogie, lecz da ­
ją doskonałe rezultaty . D la próby należy żyw ić  
chociaż jedną ja łów kę w edług niżej załączonych  
norm , a z pew nością każdy się przekona, że to  
m leko, które ja łów ka w ypiła , opłaci się stokro tn ie, 
poniew aż ja łow ica ta da nam później ładne cielę  
i przy um iejętnem dojen iu dużo m leka.

N orm ow anie żyw ienia tęgo jest następujące.  
C ielę po przyjściu na św iat lep iej poić siarą, do ­
piero po upływ ie sześciu godzin . Pierw szy dzień  
ilość siary nie pow inna przekroczyć jeden  litr, gdyż  
cielę m a jeszcze m ały żołądek. N a drugi dzień  
dostaje ono 2,5 litra , ale należy  poić 5  razy dzien­
nie po pól litra. W  trzecim  dniu rów nież dostaje  
cielę siary 5 razy dziennie po trzy czw arte litra  
czyli razem  3,75 litra. N a czw arty dzień 5 razy  
po jednym  litrze m leka, co razem  uczyni 5 litrów  
m leka  pełnego . 5-ty i 6 tydzień dostają  cielęta dra ­
ży dziennie po półtora litra C zyli razem 6 litrów  
dziennie. Siódm y i ósm y dzień ty lko  3 razy dzien ­
nie, ale po 2 litry m leka, czyli razem 6 litrów . 
O d siódm ego  dnia  dostają  cielęta  m leko  3 razy dzien­
nie, zw iększającstopniow o  ilość m leka  pełnego  w  m ia­
rę ich w zrastan ia a m ianow icie dziew iątego  
dnia 3 razy po 2,5 litra, czyli razem 7,5 litra .- 
O d dnia 12 do 84 tego 3 razy po  3 litry  czyli 9 li­
trów dziennie.

O d dnia 84-tego zaczynam y odejm ow ać  dzien ­
nie po pól litra  m leka pełnego , a w  zam ian dajem y
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p ó l litra m lek a o d ciąg an eg o  i n a k ażd e  p ó l litra  teg o  
m lek a 1 5 g r. siem ien ia ln ian eg o , ro zg o to w an eg o  
i p rzeced zo n eg o , p rzy czem  p o id ło ln ian e d o lew a  
się d o m lek a . W  ten sp o só b p o stęp u jąc p rzech o ­
d zim y sto p n io w o n a m lek o ch u d e i p o id ło ln ian e .

N ajw ięk sza ilo ść m lek a p o w in n a p rzy p aść n a  
d zień 1 1 0 . W  d n iu ty m  ja łó w k a p o w in n a d o stać  
1 0  litró w  m lek a ch u d ego  i 3 0 0  g r. siem ien ia  ln ian eg o .

O d 1 1 0 d n ia o b ejm u je się sto p n io w o co trzec i 
d zień 1 litr m lek a ch u d eg o i 3 0  g ram ó w  siem ien ia  
ln ian eg o . S to cz terd z iestego  d n ia ja ło szk a n ie d o -  
sta je p ic ia , an i m lek a , an i p o id ła , a le ró w n o leg le  
z zm n iejszen iem ilo ści m lek a , d o d a  jem y o d p o ­
w ied n ią ilo ść p aszy tak iej, jak  śru t ze zb ó ż i o k o ­
p o w e. Z o k o p o w y ch b ard zo d o b ra jest m arch ew , 
b ru k iew  i p aste rn ak .

N o rm y p o w y ższe sto su je się d la ja ło szek .
B y czk i d o sta ją n ieco in n e j ilo śc i m lek a . M ia ­

n o w icie o d p ierw szeg o d o d w u n astego d n ia d o sta ­
ją tak jak i ja łó w k i, a d o p iero  trzy n asteg o i cz te r­
n asteg o d n ia 3 razy  p o  trzy i p ó l litra czy li razem  
1 0 ,5 litra . O d 1 5— 1 1 2 d n ia czy li d o 1 6 ty g o d n i 
3 razy p o 4  litry  czy li 1 2 litró w m lek a p ełn eg o  
d zien n ie .

O d 1 6 -teg o ty g . o d ejm u je  się  co d z ień p o  1 |2litra  
m lek a p ełń ., ad o d a jep j 1 |2 ltr .  m lek a  ch u d . 1 5  g r. ro z ­
g o to w an eg o siem ien ia ln ian eg o . O d  2 1 — 2 3  ty g o d n ia  
d o staje b y czek 3 razy p o  4 litry m lek a ch u d eg o  
i 3 6 0 g r. siem ien ia ln ian eg o .

O d 2 3 tyg o dn i o d ejm u je się d zien n ie p o p ó l 
litra m lek a ch u d ego i 1 5 g r. siem ien ia ln ian eg o  
tak , ab y o d 2 6 ty g o d n i p rze jść n a p aszę sta łą .

O d 2 6 ty g o d n ia , d o m n ie jw ięce j 6 ,5 m iesięcy  
tak ja ło w ice jak i b y czk i d o sta ją o k o ło 2 — 5 k g . 
śru tu o d p o w ied n io zm ieszan eg o i 2 — 3  k g . d o b reg o ,  
czy steg o sian a , p rzy czem  b y czk o m  d aje się w ięcej 
śru tu , ja łó w k o m  zaś m n iej. D o p aszy sta łe j p rzy -  
zy w cza jam y c ie lę ta , d ając ja łoszk o m  i b y czk o m  
ju ż p o 3 ty g o d n iach ży c ia p o g arstce g n iec io n eg o  
o w sa i tro ch ę  czy steg o d o b reg o siana . O w sa  teg o  
i siana  p o czą tk o w o  o n e n ie  b ęd ą w y jad ać . W y star-  
iak  się p o b aw ią tą p aszą i p rzy zw y cza ją się d o  
n ie j. C o d zien n ie trzeb a k o ry tk o o czy ścić i zn ó w  
o w sa tro ch ę w sy p ać , zw ięk sza jąc p o rc je w  m iarę  
w y jad an ia p aszy .

Ś ru t, k tó ry C ielęta d o sta ją w p ó źn ie jszy m  
w iek u sk ład a się z o w sa , jęczm ien ia —  a lb o  
p szen icy , g ro ch u i m ak u ch u  ln ian eg o . M ieszan in y  
te j m o żn a p rzy g o to w ać w ięk szą ilo ść n a d łu ższy  
czas. P rzec ię tn ie b ierze się n a 2 0 k g . (4 0 'fu n tó w )  
o w sa, 1 0 k g ., (2 0  fu n tó w ) jęczm ien ia lu b p o ślad u  
p szen n eg o , 1 0 k g . —  (2 0 fu n tó w ) g ro ch u i 1 0 k g . 
—  (2 0 fu n tó w ) m ak u ch u ln ian eg o  św ieżeg o . M o że  
p o w ie k to zn o w u , że śru t z m ak u ch em jes t za  
d ro g i, a le g d y b ęd z iem y p ien ięd zy ża ło w ać, to  
o trzy m am y  p ó źnie j m arn e k ro w y , zam iast siln ie  ro z ­
w in ię ty ch i m leczn y ch k ró w . D o p iero  w  d ru g im  
ro k u ży c ia m o żna zm n ie jszać śru t d o p ó ł k ilo g ra ­
m a, d ając za to w ięce j o k o p o w y ch i sian a , a lb o  
la tem  p astw isk a . W . G ło w ack i.u cz . P . S r. S zk .H . R . 
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

0 hodowli koni.
Podajemy tutaj uwagi o wyborze odpowie­
dniego ogiera do krycia, aby otrzymać mo­

żna było najlepszy przychówek.
K o ń  w  g osp od arstw ie  w iejsk iem  jest m aszy -  

n ąd o  p racy  w  ręk u  ro ln ik a .  Jak ko lw iek  m ech an izm  
m aszy n o w y  w  o śro d k ach  o  w y so k iej k u ltu rze  w y ­

p iera  co razb ard z ie j p racę  zw ierzęcą  u  n as  n iep rę ­
d k o  to  b ęd z ie  m iało  m iejsc. D lateg o  też  n ależy  p il­
n ie  u w ażać n a d o b ry  stan  teg o  ży w eg o m ech a ­
n izm u , b y  z jeg o u ży c ia  o d n ieść jak  n ajw ięk sze  
k o rzy śc i.

N ajczęśc ie j n iew ie lk ą p racę k o n ia o siąga  
ro ln ik w ó w czas, k ied y  p o m ija jąc  ju ż  n ieo d p o w ie ­
d n ie p ie lęg n o w an ie , n ie  p o tra fi d o b rać so b ie  
o d p o w ied n ieg o m aterja łu sp rzy jająceg o jeg o  
w aru n ko m  p racy . B io rącw ięc p o d u w ag ę zn a ­
czen ie w y b o ru  m aterja łu h o d o w lan eg o , rzu cę w  
k ró tk im  zary sie p arę o g ó ln y ch w sk azó w ek  n a  
ten tem at. N ie b ęd ę tu ta j w y licza ł w szy stk ich  
ras , jed y n ie p rzy p o m n ę, że w h o d o w li k o m a  
u ży tko w eg o  ro zró żn iam y  2 ty p y :  c iężk i  i lże jszy . 
W y b ó r teg o czy n n eg o ty p u za leży g łó w n ie o d  
u p o d o b an ia ro ln ik a i w aru n k o m  jeg o p racy .

Jed n ak  w  p ew n y ch  o k o licach  p rzew aża  w h o d o -  
w li k o n ia  ty p c ięższy  w  in n y ch lżejszy , za leżn ie  
jak w sp o m n ia łem , o d o so b istych zap a try w ań  
h o d o w có w , ró w n ież za leży o d  teg o czy ch ce  
m ieć ro ln ik p racę w y k o ń czo n ą szy b c ie j czy  
w o ln ie j, czy m a p o d u p rag ę  z iem ie c iężk ie czy  
też lże jsze .

P o m ija jąc ten w zg ląd p ierw szą rzeczą w 
h o d o w li k o n ia u ży tko w ego jes t d o b rać o - 
g iera w ty p ie k laczy , k tó rą m a p o k ry ć . A  
w ięc u n ik ać k rzy żó w ek , często k ro ć n iefo r­
tu n n ych , k tó re m o g ą m ieć m iejsce jed y n ie u  
w łaśc ic ie la  n ie  licząceg o się ze stra tą , jak ą m o ­
że p o n ieść w  raz ie g d y b y o d n o śn a k rzy żó w k a  
d ała  z łe źreb ię ta . W  k ażd y m  raz ie p rzech o d ze ­
n ie  o d lek k ich  k o n i d o  c iężk ich , p o w in no  n astę ­
p y  w ać n iezm iern ie  p o w o li i o stro żn ie  n . p . zw y ­
k łą n aszą  k lacz lże jszą  m u sim y  p o k ry ć n ajp ie rw  
m ały m  b re to n em lu b ard en em , d o p iero  tak ie  
p o to m stw o  d o b rze o d ch o w an e m o że b y ć k ry te  
d u ży m c iężk im o g ierem  ras p erszero nem lu b  
szajrem . L ep ie j jest jed n ak k ry ć c ięższe k la ­
cze - o g ieram i  ras  z im n o k rw isty ch , lże jszeg o ty ­
p u  k lacze  -  o g ieram i ras  g o rąco k rw istych .  P o  d ru ­
g ie jeżeli ch cem y o trzy m ać źreb ię ta o d o b ry m  
ty p ie k o n ia ro b o czego m u sim y m u d ać tak ie ­
g o o jca, k tó ry b y  p o siad a ł n iep o szlak o w an e  zd ro  
w ie  b ez w ad , ab y b y ł n ien aro w n y i c iąg liw y , 
o d o b re j b u d o w ie . T rzecim  czy n n ik iem n ie ­
zm iern ie w ażn y m  jest, b y d o stan ó w k i u ży w ać  
o g iera o d o b rem p o ch o d zen iu (czy ste j k rw i  
lu b p ó łk rw i) m u sim y b o w iem  w ied z ieć , że ty l­
k o tak i, d a n am  g w aran c je p rze lew an ia sw y ch  
cech , w  o d ró żn ien iu  o d m ieszań ca, k tó reg o p o ­
to m stw a n ig d y n ie jes teśm y  p ew n i, a w  rezu l­
tacie  o trzy m u jem y w  p ierw szy m  czy  n astęp n y ch  
p o k o len iach k o n ie zu p e łn ie o d b ieg a jące o d  
n aszy ch w y m ag ań*

W reszc ie m u sim y m ieć o k o w p raw n e i u -  
m ieć o cen ić w artość in d y w id u a ln ą o g iera . D o ­
b ry o g ier m u si m ieć  w y g ląd sam czy  (o g ie ro w a-  
ty ), d o p ew n eg o stop n ia zaczep n y . P rzó d w i­
n ien b y ć  siln ie  ro zw in ięty z w y d atn y m  k ark iem  
(jed n ak b ez zw ału tłu szczo w eg o .) M iedn ica o -  
g iera p o w in n a b y ć szero ka , lecz k ró tk a , p o d ­
b rzu sze o d p o w ied n io p o d k asan e z u w y d atn io - 
n am i n arzed am i ro zro d czem i. Ł eb w  stosu n ­
k u d o k laczy racze j k ró tk i, a le szero k i. P rzy ­
czem n ależy u w ażać n a o g ó ln ą h arm o n ijn o ść  
b u d o w y , o raz n a w ad y zm n iejszające w ar­
to ść k o n ia .

G d y d o ty ch w y żej w y m ien io n y ch  w sk a ­
zó w ek d o łączam y u m jeę tn ość stan o w ien ia , a
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n a s tę p n ie o d p o w ie d n i w y c h ó w  ź re b ią t, o  c z e m  
w sp o m in a ł ju ż m ó j k o le g a w  p o p rz e d n im  n u  
m e rz e P o ra d n ik a , m o ż em y n a jz u p e łn ie j lic z y ć  
n a o s ią g n ię c ie p ie rw sz o rz ę d n e g o m a terja łu  d o  
p ra c y  w  g o sp o d a rs tw ie .

A . S o b a ń sk i.
U c z e ń P . S re d . S z k o ły  H o d .-R o ln ic z e j

Czy opłaci się tuczyć śsinie?
W  a rty k u le ty m  m a m  n a c e lu  w y k az ać c z y te ln i­

k o m  k o rz y śc i k ró tk ieg o  tu c z en ia św in i, k tó ry  sa m  z a sto ­
so w ałe m  p ra k ty c z n ie  u s ie b ie , w ed łu g w sk a zó w e k  i ra d , 
c z e rp a n y c h  z w y k ład ó w  w  P a ń s t. Ś re d n . S z k o le  H o d .-R o l­
n icz e j w  D ę b o w ej Ł ąc e .

Z a c z ą łe m  tu c z y ć p ro s ią tk a w  w iek u  o k o ło  
3 m ies ięc y . P o d o k ła d n e m  u s ta le n iu w a g i, w  
s to su n k u d o  n ie j u ło ż y łe m  o d p o w ie d n ią n o rm ę  
i o d m ierz a ją c  p a sz ę c o d z ie n n e , p iln o w a łe m  p o ­
rz ą d k u  ic h z a d aw a n ia . C z y n n o ść w a ż e n ia w y ­
k o n y w a łem  c o ty d z ie ń  i z a w sze z e w z ro s te m  
w a g i, o d p o w ie d n io  z w ię k sz a łe m  d a w k i p a sz .

P o n iż e j p o d a ję  ta b e lk ę , z  w y szc z eg ó ln ie n ie m  
p a sz o ra z w a rto śc i ic h , lic zą c  w a rto ść p a sz w e ­
d łu g  ó w c z e sn y c h  c e n ry n k o w y c h  i to : z iem n ia k i  
1 0 0 k g . 1 0  z ł, ś ru t ję c z m ie n n y 1 0 0 k g . 4 0  z ł, m le ­
k o  o d tłu sz c z .^ 0 .0 5  z ł, z a k g . ( litr ) i m ą k ę  m ięsn ą  
k g - 0 ,5 0 z ł z a l k g . D la  le p sz e g o  z o rje n to w a n ia  
s ię p o d z ie lę c a ły c z a s tu c z e n ia n a  trzy  o k re sy .

P a ść z a c z ą łe m  w ie p rz a  o w a d z e  3 1 k g . d n ia  
4 . II . 2 7 r .» d a jąc w  p ie rw sz y m  o k re s ie  (p rz ez  
2 8 d n i) o d 4 . II  —  4 . III b r.

I lo ść i ja k o ść  p a sz  c e n a
8 4 k g . z iem n iak ó w  8 ,4 0  z ł
8 4 M m lek a o d tł.  4 ,2 0  „
2 0 ,3 k g . ś ru tu  ję c z m . 8 ,1 2  H
4 ,9  „ m ą k i m ięsn e j 2 ,4 5  „

K o sz t w  I o k re s ie  2 3 ,1 7 z ł.
P ró c z  ty c h  p a sz , je sz c ze  d o d a je  s ię  n a  k a ż d ą  

p o rc ję ły ż e c z k ę k re d y  (sp ław .) , p o trz eb n ą  o rg a ­
n iz m o w i d la ro z w o ju  k o śc i.

P o  u p ły w ie te g o  c z asu w ie p rz w a ży ł 5 1 ,5  
k g ; p rz y b y ło  w ięc 2 0 ,5  k g , lic z ąc  ś re d n io  n a  ty ­
d z ień  p rz y ro s tu  5 ,1 2 k g . t . j . p rz e sz ło  1 0 f t

W  d ru g im  o k re s ie o d  4 . III .— I . IV . b . r .
I lo ść  i ja k o ść p a sz y  c e n a

9 8 k g . z iem n iak ó w  9 ,8 0  z ł
8 4 n  m lek a o d tł.  4 ,2 0  „
2 6 ,6  „  ś ru tu  ję c z m .  1 0 ,6 4  „

3 ,5  „  m ą k i m ię sn . 1 ,7 5  w

K o sz t p a sz y  w  II o k re s ie w y n ió s ł 2 6 ,3 9 z ł.
P o u p ły w ie ty c h c z te re c h ty g o d n i w ie p rz  

w a ży ł 7 4 ,5 k g . p rz y b y ło  2 3 k g . ś re d n io  n a ty ­
d z ień 5 ,7 5 0 k g . t . j . 1 1 ,5 f t.

W  trz ec im  o k re s ie  o d  1 . IV .— 2 4 . IV . t . j . p rz e z
2 3  d n i sp a s łem :

I lo ść i ja k o ść p a sz y  c e n a
9 2  k g . z iem n iak ó w  9 ,2 0  z ł
6 1  »  m le k a o d tł. 3 ,0 5  ,
3 1  ,  ś ru tu ję cz m .  1 2 ,4 0  „

1 ,2 4 6  ,  m ą k i m ię sn e j  0 ,6 2  „

K o sz t p a sz y  w  III o k re s ie  w y n ió s ł 2 5 ,2 7  z ł.
P o  u p ły w ie 2 3 d n i w ie p rz w a ż y ł ju ż  9 2 k g .  

c z y li p rz y ró s ł 1 7 ,5 k g . d a ją c  ś re d n i p rz y ro s t ty ­
g o d n io w y  5 ,3 7 6 k g . t . 'j . p raw ie 1 0 ,7 f t.

N a te rn p o p rz es ta łe m  ju ż tu c z e n ie i d n ia  
2 4 . IV . r . b . sp rz e d a łe m  te g o w ie p rz a w a g i 9 2  
k g . z a c e n ę  1 8 4 z ł. S u m u ją c w ięc ra z e m  w y ­
d a tk i n a  p a szę , c a ły  o k re s tu c z e n ia k o sz to w a ł  
m n ie  7 4 ,8 3  z ł  i 1 k g .  k re d y  sp ł.  0 ,3 0  z ł, ra z e m 7 5 ,l3  z ł

P o  sp rz e d a ż y o s ią g n ą łe m  w  c iąg u  1 1 ty g o ­
d n i a w łaśc iw ie  8 0 d n i c z y s te g o  z y sk u 4 8 z ł  
8 7 g ro sz y , g d y ż m ia łe m :

R o z c h ó d
W a rto ść  w iep rz k a  w  d n .  4 . II w a g i 3 1 k g . 6 0 z ł  
z a p a sz ę  d o  tu c ze n ia  w  c ią g u  8 0 d n i z a ­
p ła c iłe m  ...................................................   7 5  z ł 1 3  g r.

R a z e m  ro z c h ó d 1 3 5  z ł 1 3 g r;
D o c h ó d

Z a sp rz e d a n ie ie p rz a  w a g i 9 2 k g . a  2  z ł o trz y ­
m a łem ................................................ . . . 1 8 4 z ł

c z y li c z y s ty  z y sk  4 8  z ł  8 7  g r.
Z  o b lic z o n e g o  p o w y ż e j z y sk u  w n io sk u ję ,  ż e  

p ie n ią d z , w ło ż o n y w  k o sz ta  tu c ze n ia  w ie p rz a ,  d a ­
le k o le p sz e d a ły  m i k o rz y śc i, n iż b y m  te sa m e  
p ie n ią d z e  u m ie śc ił w  b a n k u  n a p ro c e n t, c o  u d o ­
w a d n ia m  c y fro w o .

O tó ż 1 3 5 z ł, w ło żo n e w  tu c z , w ie p rz a , lic z ąc  
w  te rn w a rto ść  je g o p o c z ą tk o w ą i k o sz t p a szy ,  
p o  u p ły w ie  8 0 d n i d a ły m i z y sk u  4 8 ,8 7  z ł, c z y ­
li 3 6 p ro c . A  te ra z , g d y b y m  te  sa m e  p ie n ią d ze  
w ło ż y ł d o b a n k u , to  p o u p ły w ie te g o sa m e g o  
c z asu  p rz y  p ro c e n c ie  b a n k o w y m , lic z o n y m  o b e c ­
n ie p rz e c ię tn ie 1 2 p ro c , o trz y m ałb y m  z a led w ie  
1 6  z ł 2 0  g r d o c h o d u  to  je s t  o  3 2  z ł 6 7 g r.  m n ie j Je s t  
to n a jle p sz y m  d o w o d e m , ż e d o b rz e p rz e p ro w a ­
d z o n e tu c z o p ła ca  s ię i d a je  n a w et z n a c z n e  k o ­
rz y śc i. N a tu ra ln ie n ie w łą c z a łe m  d o o b lic z e ń  
m o ic h  o b s łu g i, a m o rty z a c ji b u d y n k ó w  o ra z  śc ió ł­
k i, le cz z o s taw iłe m  d o b ry  g n ó j, a n a w et śm ia ło  
m o ż n a o d rz u c ić o d  c z y s te g o d o c h o d u n a  te n  c e l  
k ilk a z ło ty c h i je szc z e z o s ta n ie b . d u ż y  d o c h ó d  
z  te g o tu c z en ia .

Z u c k e rm a n n  
u c z e ń P . S r. S z k o ły  

H o d .-R o ln ic ze j.

Od czego zdycha nam 
głównie drób?

W artykule tym podajemy, jak strzedz drób 
od chorób, a następnie wskazujemy jak wal 
czyć z często występującą w gospodarstwie 

chorobą zwaną cholerą drobiu.

W  o k re s ie le tn im  w  w ie lu g o sp o d ars tw a c h  
c h o ru je d ró b , p rz e w a ż n ie z a cz y n a s ię ta c h o ro ­
b a o d  k u r, a k o ń c z y s ię n a p o z o s ta ły m  d ro b iu  
R z e c z ą w a ż n ą je s t a b y  g o sp o d y n ie z a p o z n a ły  
s ię z is to tą c h o ro b y , a b y  w ie d z ia ły ja k w  ty m  
w y p a d k u  p o s tą p ić . O tó ż  p . M . T ry b u lsk i p isz e  
o te m  w  „ P o lsk im  d ro b iu "  N r. 1 1 :

C h o le ra  d ro b iu  je s t  n a jb a rd z ie j  ro z p o w sz e ch n io ­
n ą  i n ie b ez p iec z n ą  c h o ro b ą  z a k aź n ą , k tó ra  g ra su ­
je  n a jc z ę śc ie j w śró d k u r, in d y k ó w  i p e rlic , c h o ­
c ia ż sp o ty k a s ię ró w n ie ż  i u p ta c tw a w o d n e g o . 
Z a ra ż o n e w ro n y  i in n e  p ta k i d z ik ie m o g ą ró w ­
n ie ż p rz y c z y n ić s ię d o sz e rz e n ia  c h o le ry , o d d a ­
ją c  z a k aż o n y  k a ł sw ó j n a  p o d w ó rz a c h  w ie jsk ich  
i t . p . D ró b z a g ra n ic z n y je s t m n ie j o d p o rn y n a  
tę z a ra z ę , n iż d ró b k ra jo w y . P rz e b ie g  c h o le ry  
b y w a  g w a łto w n y lu b  p rz e w le k ły . P ta c tw o  z a ­
ra ż o n e s ta je s ię sm u tn e , p ió ra m a n a s tro sz o n e ,  
sk rz y d ła o p u sz c z o n e , g rz e b ie ń  u  k u r c ie m n ie je , 
p ra g n ie n ie b y w a d u ż e , a p e ty tu  b ra k , n o g i s ła ­
b n ą . Z a z w y cz a j w y stę p u je b ie g u n k a , śm ie rć  
n a s tę p u je p rz e w aż n ie d o ść sz y b k o (p rz y tem  n a  
1 0 0 w y p ad k ó w  o k o ło 9 0 k o ń c z y  s ię śm ie rc ią !)
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L eczen ie sztuk chorych jest m ało sku te ­
czne. N ajlepsze  rezulta ty  daje  szczep ien ie sztuk  
chorych surow icą uodporn iającą. P rzy braku  
surow ićy m ożna zastosow ać  podskórne zastrzy ­
ki 5% rozczynu kw asu karbo low ego  w ilości od  
1 do 3 cm sześciennych . P rzy w ybuchu cho ­
lery należy rów nież szczep ić drób zdrow y. 
N adto w skazanem jest dodaw anie do w ody  
kw asu so lnego , aby ta była kw askow ata jak z  
cy tryną. D o w ew nątrz trzeba daw ać sahol, 
ch inosol, tanalb inę w proszkach (w pigu łce z  
ośrodka ch leba) w  ilości 0 ,1  — 0 ,2 grm . na sztu ­
kę. W  razie w ybuchu zarazy w  okolicy, dro ­
biu nie w ypuszczać na dw ór, a przy trzym ać w  
kurn iczku , na grzebniczku lub przepędzać do  
stodoły , kurn ik zaś dobrze w ietrzyć. P tactw a  
w odnego nie w ypuszczać na w odę, póki zaraza  
nie m inie zupełn ie .

W alcząc w  ten sposób w dużym  stopniu  
zabezp ieczam y gospodarstw o  od upadku drób , 
zm iejszając albo unikając w ielk ich strat, jak ie  
w yw ołu je w hodow li drobiu tak  często u nas  
cholera drobiu . przep isał F . Ł ada.

Uwaga rolnicy!
H alo — , —  H alo! P olsk ieR adjo , W arszaw a! 

R adjo P oznań  ! R adjo  K raków  ! O  godzin ie 14 te j 
w  niedzielę będzie w ykład  z dziedzin  ro ln ictw a  
pod ty tu łem : .Z ielone  naw ozy".

H alo  — , —  H alo  ! P olsk ie R adjo  W arszaw a!  
O godzin ie 19-tej w  czw artek będzie w ykład z  
dziedzin  hodow li podty tu łem : „W ychów cieląt" 
N iejeden pom yśli, że chętn ie posłuchałby so ­
bie  podobnego w ykładu. A le  cóż nie każdy  m o ­
że sob ie kupić rad jo aparat odbiorczy, bo jest 
drogi chociaż tak i pożyteczny , bo ty le cennych  
rzeczy m ożna się  dow iedzieć z ro ln ictw a, hodo ­
w li, ogrodnictw a i t. d . A  co najw ażniejsze, że  
ogłaszają codzienn ie przez rad jo jaka będzie  
pogoda nazaju trz . K ażdy  ro ln ik  już  w  przeddzień  
m oże obm yśleć co  będzie rob ił w  gospodarstw ie,.

P oza w yżej w ym ienionem i dla ro ln ika w a- 
źnem i w iadom ościam i, są jeszcze pogadanki 
d la dzieci, kobiet, a w ieczorem ładna m uzyka. 
P rzyjem na to rzecz, to rad jo . M uszą ro ln icy  
się  dow iedzieć, że  dzisiaj m ożna aparat rad jo ku ­
pić na b . dogodny ch w arunkach . M ianow icie  
P aństw ow y  B ank R oln iczy daje kredyt, na za ­
kup rad joaparatów odbiorczych , który udziela­
ny jest na następu jących w arunkach  :

1 . Z kredytu korzystać będą m ogły w y ­
łącznie organ izacje ro ln icze o charak terze spo ­
łecznym , a więc Kółka Rolnicze, Powiatowe 
towarzystwa rolnicze, Domy Ludowe, Szkoły 
Rolnicze, spółdzielnie i t p.

2 . O rganizacje  w ym ienione w  punkcie  1-ym  
będą mogły uzyskać w Banku Rolniczym po­
życzkę w wysokości 700 złotych (słownie sie­
dem set zło tych na kupno dużego czterolampo- 
wego aparatu wraz z głośnikiem i całkowi- 
tem urządzeniem. T yp aparatu został usta­
lony przez C entralne S połeczne  organ izacje ro l­
nicze.

3 . O rganizacje np . K ółka ro ln icze ubie ­
gające się o  uzyskanie kredytu , sk ładać m uszą  
um otyw ow ane podania adresow ane do B anku  
R olnego , w których w szczególności należy  
w yjaśn ić ; a) jaka  w zględnie jak ie insty tucje ko ­

rzystać będą z usług aparatu , b) czy dana or­
ganizacja dysponuje odpow iednim lokalem , w  
którym  byłoby  m ożliw e  słuchan ie audycyj przez  
w iększe grono osób , c) w  jak i sposób organ i­
zacja m a zebrać kw oty  pien iężne, potrzebne na  
sp łaty pożyczk i B anku  R olnego i naleźi ych  
procen tów (op łaty pobierane od słuchających  
audycyj, specjalne opodatkow anie członków , 
urządzen ie  im presy dochodo w ej i t. p .)

4 . D o podania należy  załączyć  pism em ne  
zlecen ie upow ażniające  P aństw ow y B ank  R olny  
do  w ypłacen ia  ew entualnej pożyczk i firm ie  w ska­
zanej przez P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze.

5 . Podanie należy kierować za pośre­
dnictwem Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego do Sekcji Oświaty Pozaszkolnej C. T. 
R. Warszawa, Kopernika 30, której opin ja o  
celow ości pożyczk i będzię m iarodajna dla P ań ­
stw ow ego B anku R olnego .

(C . T . R . —  C entralne  T ow arzystw o  R oln icze.)
6 . P ożyczki udzielane będą z term inem  

zw rotu do 12 m iesięcy , oprocen tow anie w yno ­
sić będzie staw kę  stosow aną przez B ank R olny  
przy pożyczkach dla spó łdzieln i kredytow ych  
(obecn ie staw ka ta w ynosi 10 i pół procen t od  
100 w  stosunku rocznym .)

7 . P ożyczki udzielane będą: a) spó łdziel­
niom  i K asom gm innym na w eksle , b) innym  
insty tucjom  spo łeczno-ro ln iczym  na  skryp ty), dłu ­
żne, w ystaw ione so lidarn ie przez kilka (3 -5) 
m ajątkow o odpow iedzialnych  osób . W  tym  w y ­
padku do podania  należy  załączyć w ykaz osób , 
które gotow e są złożyć sw oje podpisy na skry ­
pcie dłużnym . W ykaz  w inien zaw ierać im ię i 
nazw isko każdego z nich , jego m iejsce zam ie­
szkan ia , stan  m ajątkow y (ilość  posiadanego  grun ­
tu , inw entarza żyw ego , oraz stan budynków ) i 
w inien być pośw iadczony przez urząd  gm inny .

8 . P o przychylnem  załatw ien iu spraw y  po ­
życzk i, P aństw ow y  B ank R olny przekaźe sumę 
w ytw órn i rad jow ej, w skazanej przez  P om orsk ie  
T ow arzystw o R oln icze, która to w ytw órn ia  
prześle kom plet rad jow y pod w skazanym  w  
podaniu adresem .

S ą to m oże kłopotliw e w arunki, lecz przy  
dobrej w oli i chęci w szystko m ożna dokonać !

W  każdej praw ie w iosce jest K ółko R oln i­
cze, które by m ogło i pow inno m ieć rad jo-od-  
biorn ik . L ecz K ółko to m oże w oli być w  za ­
cofan iu zam iast iść z postępem  z cyw ilizacją, 
słucha codzienn ie różnych w iadom ości, a w  
niedzielę i pogadanek  ro ln iczych .

M am y m ożność kupić aparat rad jo. K orzy ­
stajm y w ięc z te j sposobności i sp ieszm y się z  
jego kupnem ! Z arządy kółek postew cie  nanaj-  
bliźszem  zebran iu spraw ę kupna  aparatu , a po ­
dniesiecie ośw iatę niety lko w  K ółku , ale  i w  ca ­
łe j w iosce! W . G łow acki

uczeń P . isred . S zkoły  
H od.-ro ln iczej w  D ębow ejłące.

#######!################♦#### 

Spis książek do biblioteki 
rolnika postępowego.

T utaj podajem y książk i, które są niezbędne  
ro ln ikow i do dobrego prow adzenia gospo ­
darstw .

1 . M iczyńsk i K . dr. R oln ik w zorow y czy li 
przypom nien ia co , kiedy
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i jak w g o sp o d ars tw ie  
czy n ić  n a leży . W arszaw a  
1 9 2 7 r . cen a z ł. 6 ,5 0

2 . B ań k o w sk i  Z . D y r. O  p rzech o w an iu o b o rn ik a  
S zk . ro ln icze j. i u rząd zen iu g n o jo w n i.

W arszaw a  1 9 2 1  r . c . g r. 3 0 .
3 . D ed erk o B . d r. Jak p rzy sp o rzy ć n aw o zu  

i śc ió łk i. W arszaw a 1 9 2 3 .

4 . L eśn io w sk i S t.

5  L u d k iew icz  
Z . p ro f.

6 . B ied rzy ck i 
S . p ro f.

7 . Jan k o w sk i S .

8 . G o lo n ka  Z . In ż .

9 . K w asieb o rsk i  
M . In ż .

1 0 . P ią tk o w sk i A .

1 1 . L ew an d o w sk i 
J . In ż .

1 2 . B aird E .

1 3 . T ry b u lsk i M .

1 4 « W o to w sk i J .

1 5 . K arczew sk i M .

1 6 . M o czarsk i Z .

to m u II 8 z ł.
1 7 . D o b rzań sk i L . d r.

C en a g r. 5 0
Jak  i k ied y s to so w ać n a ­

w o zy  p o m o cn icze . W arsza­
w a C en a z ł. 1 ,7 0
O  k o rzy śc iach  i sp o so b ach  
s to so w an ia n aw o zó w  z ie ­
lo n y ch . W arszaw a g r 7 0 . 
N au k a  o  u p raw ie  ro li. W ar­
szaw a C en a z ł. 1 ,6 0  
U p raw a  z iem n iak ó w . W ar­
szaw a . C en a g r. 8 0  
N aw o żen ie łąk . W arsza ­
w a 1 9 2 7 r . C en a g r 2 0 . 
H o d o w la b y d ła . W arsza­
w a C en a z ł. 3  
Ż y w ien ie k ró w  m leczn y ch  
W arszaw a g r. 8 0  
Jak  d o jść  d o d o b re j k ro w y . 
W arszaw a g r. 8 0  
Ż y w ien ie k ró w  m leczn y ch , 
w  o k resie z im o w y m . W ar­
szaw a cen a 7 0 g r. 
G o sp o d arsk i ch ó w d ro b iu . 
W arszaw a cen a 2 ,7 0 z ł. 
W y ch ó w  k o n i. W arszaw a  
cen a 1 ,2 0 z ł.
H o d o w la  św iń . W arszaw a  
cen a 2 z ł. .
H o d o w la zw ie rzą t to m  I  i II . 
W arszaw a  cen a  to m u I 6  z ł.

P o rad n ik w ete ry n ary jn y  
d la ro ln ik ó w . W arszaw a

1 8 . G ałczy ń sk i B .
1 9 .
2 0 . B rzo sk o S .

2 1 . C ib oro w sk i T .

2 2 . C iesie lsk i T .

2 3 . P ią tk o w sk i A .

C en a z ł 6 ,4 0
O g ró d  o w o co w y , c . z ł. 1 ,8 0  

O g r. w arzy w n y  c . z . 1 ,5 0  
P rak tyczn e  p szcze ln ic tw o .
W arszaw a C en a z ł 1 ,8 0  

d r. P szczo ły czy li n au k a o  
o p szcze lem ży c iu i n a ­
tu rze . C en a z ł. 7 .
M io d o sy tn ic tw o (sz tu k a  
p rzerab ian ia  m io d u  n a  n a ­
p o je .) C en a z ł. 2 ,5 0  

O  g o sp o d arce  n a  p iask ach . 
W arszaw a C en a 8 0 g r.

Najnowsze
1 . P ro f. S zk o ln ick i 

C z.  In ż .

2 . Z b io ro w e

książki naukowe.
N au k a  m eljo rac ji (W o d nic  
tw o ro ln e) S tro n V IX 3 1 0 . 
W arszaw a  1 9 2 7 . C en a  1 7  z ł. 
P o d ręczn ik g o sp o d arstw a  
w ie jsk ieg o . 1 9 2 7 r . to m  I 
i Il-g i cen a 2 8 z ł.

Hodowla koni.
3 . B reza  M . S . p u łk .

4 . P raw o ch eń sk i R . 
p ro f.

5 . S u m iń sk i S . h r.

O  sz tu ce k o n n e j jazd y i 
k o n iu w  s łu żb ie  sp o rtsm e-  
n a 1 9 2 6 r . C en a 1 0 z ł. 
H o d o w la k o n i. W arszaw a  
T o m . I i II cen a 1 2 z ł. 
K lacz s tad n a 1 9 2 3 r . ce ­
n a 6 z ł.

Hodowla bydła-
6 . N . N . B y d ło h o len d ersk ie czy ­

s te j k rw i w  o b o rach za ­
ró d . k r. k o n .  cen a  1 z ł  5 0  g r.

7 . K o n o p iń sk i T . d r. R o zw ó j i s tan  o b ecn y  b y ­
d ła czarn o -g ran iasteg o  w  
W ielk o p o lsce s tr . 1 6 0 . C e ­
n a 1 . z ł 5 0 g r.

8 . „  „ S tu d ja zo o tech n iczn e n ad
b y d łem  w  P o lsce zeszy t 
1 1 9 2 4 r . cen a 3 z ł. zeszy t  
II i III 1 9 2 5 r . cen a 1 2 z ł. 
zeszy t IV  i V  1 9 2 6 r . ce ­
n a 8 z ł.

9 . M o czarsx i Z . d r. H o d o w la zw ie rzą t to m  II  
P ro r . (H o d o w la  b y d ła ,  k o n i, św iń

i o w iec) 1 9 2 7 r . cen a 8  z ł. 
Hodowla świń.

1 0 . P ran och eń sk i R . H o d o w la św iń to m y I i II  
P ro f. W arszaw a 1 9 2 7 r . cen a

t. I 6 z ł. t. II 8 z ł.

Żywienie, zwierząt.
1 1 . H an u n so n N ils d r. Ż y w ien ie zw ie rzą t P o -  

P ro f. zn ań . C en a 9 z ł.
# # # # # # !# # # ## # # # # # # # # # ## # # # # # #

c k  ar t
C en y o b liczo n e są w  z ło ty ch p o lsk ich za 1 0 0 k lg . 

(cen tn ar m etry czn y ) czy li 2 cen tn ary  a 5 0 k ilo w raz z  
d o staw ą d o k o le i p rzy zak u p ie zb o ża w  w ięk sze j ilo śc i 
—  N o to w an ie G ie łd y  Z b o żo w o —  T o w aro w ej w  W arsza ­
w ie i w  P o zn an iu w  d n iu 9 . V . 2 7 r .
Ż y to k o n g reso w e z ł : 5 4 .0 0 — 5 6 .9 5

„ w ie lk o p o lsk ie  . . • . . — 6 4 ,5 0
O w ies p o m o rsk i • .............. — 4 6 ,7 0

„ k o n g reso w y  i w ie lk o p o lsk i  — 4 7 .5 6
O tręb y ży tn ie .............................................. — 4 6 ,0 0

„ p szen n e .............................................. —

Z iem niak i w  T o ru n iu  i P o zn an iu  d n ia 4 . V . 2 7 . 9 ,5 0 — 1 0 ,5 0

N A B IA Ł

n o to w an e o d 2 . V . d o  d n ia 7 . V . 2 7 r .
R o d za j n ab ia łu T o ru ń G ru d z iąd z W arszaw a B erlin  
M lek o  p e łn e  za  1 1 . 8 4 g r 3 4 g r. 4 8 g r. 1 6 fen . 
M asło za k g = 2 f

1 . ta rg o w e  5 ,2 0  z ł 5 ,2 0 z ł 5 ,2 0  z ł —
2 . m leczarsk ie :

a)  d e ta l  6 ,6 0  , 6 ,6 0 „ 6 ,6 0  ,  —
b ) h u rt  6 ,3 0  ,  6 ,3 0 „ 6 ,2 0  ,  3 ,—  m .

Ja ja za k o p ę  7 ,2 0 w
(C en y p o d an e w  „K ło sach * )

Bydło, konie i świnie na Targu w Toruniu 
cen y z d n ia 2 1 . IV . 2 7 r .

B y d ło u ży tk o w e
c)  k ro w y s ta rsze  3 0 0 — 4 0 0 z ł
d )  „ d o jn e m ło d sze  5 0 0 — 6 5 0  

K o n i^
1 . s ta rsze 7 5 — 1 5 0
2 . ro b o cze  3 0 0 — 4 0 0
3 . d o b re . 6 0 0 — 7 0 0
4 . m aterja ł h o d o w lan y  8 0 0 — 1 0 0 0  

T rzo d a ch lew n a
1 . Ś w in ie tu czn e za 5 0 k g  9 0 — 1 0 5 z ł 
2 . w arch lak i p o w y że j 3 5 k g 7 0 —  8 0
3  „ p o n iże j 3 5 k g ............................. 5 5 —  6 5
4 -  .p ro się ta za p arę ................................ 5 0 —  7 5

Bydło na ubój za 100 kg żywej wagi 
ceny  z d n ia 1 0 . V . 2 7 r .

B y d ło
1. woły za leżn ie o d s tan u w ie lk o śc i . . 1 3 6 — 1 7 4 z ł
2 . s tad n ik i „ »  » »  ...  1 2 4 — 1 6 0
3 . Ja łó w k i i k ro w y ,  ., ...  1 0 0— 1 7 2
4 . c ielę ta „ »  „ ...  1 1 0 1 5 0

Ś w in ie
1 . tu czn e 1 0 0 — 1 5 0 k g ży w ej w ag i . . . 2 0 6 — 2 1 6
2 . „ p o w y że j 8 0  k g B „ ....  1 9 0 — 2 0 2
3 . . m acio ry .............................................. 1 8 0 — 2 0 0


